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Drósieh i nakładem Drukarni Nadwornćj 


Londyn, 3. Marca przed południem. — Morning Post donosi, że 
w przeszłą sobotę podpisano w Paryżu preliminaryjne punkta pokoju. — 
Warunki są te same, które Austrya wysłała była do Petersburga. 

Raporta z Nowego Jorku z dnia 21. m. z. okazują usposobienie poko- 
jowe ze strony Senatu. ; 

Paryż, w poniedziałek, 3. Marca. — Cesarz zagaił dzis posiedzenie 
ciała dyplomatycznego mową następującą : 


Moi panowie senatorowie i panowie deputowani! Gdym ostatni raz panów 
zgromadził około siebie, byliście pełni obawy. 

Wojska sprzymierzonych wysilały się oblężeniem, którego uporczywa 
obrona powątpiewać kazała o pomyślnym skutku. Europa niepewna, zdawała 
się chcieć oczekiwać końca walki, nim się oświadczy. Celem prowadzenia 
dalszćj wojny żądałem od panów pożyczki, na którąście jednogłośnie zezwo- 
lili, chociaż ona mogla się wydawać nadzwyczajną. Podnoszenie się cen Ży- 
wności groziło wywołaniem w klasie roboczćj ogólnego nieukontentowania 
a przeszkoda w systemie pieniężnym kazała się obawiać zmniejszenia obiegu 
handlowego i pracy. Dzięki przenieg współdziałaniu panów i energii rozwinię- 
téj w Francyi i Anglii, dzięki przedewszystkiem opiece opatrzności, niebez- 
pieczeństwa te; jeżeli nie-całkiem zniknęły; to- zostały po największej” części 
zmozone. 

Wielki czyn broni przeważył na korzyść sprzymierzonych zacięta walkę, 
walkę bezprzykładną w historyi. (Głos Europy od tćj chwili otwarcićj prze- 
mówił. Wszędzie powiększyły i wzmacniały się nasze przymierza. Trzecią po- 
życzkę z łatwością pokryto. Kraj na nowo okazał mi swoję ufność, podpisując 
się na 5 razy większą summę pożyczki, aniżelim domagał się od niego. Zniósł 
on z wyrzeczeniem siebie, godnćm podziwu, cierpienia nieodstępne od drogości 
żywności; cierpienia teułagodzone zostały przez dobroczynność prywatną, przez 
troskliwość munieypalną i przez summę 10 milionów rozdzieloną po departa- 
mentach. Teraz dowozy zboża z obcych krajów zniżyły znacznie ceny. Obawa 
wzniecona przęz zniknienie złota, zmniejszyła się, i w żadnym czasie nie poka- 
żał się większy ruch w pracy i dochód znaczniejszy. Zmienne koleje wojny 
obudzily na nowo wojennego ducha narodu. Nigdy nie było tyle dobrowol- 
nych zgłoszeń, nigdy tyle troskliwości między obowiązkowemi, których los do 
tego przeznaczył. Z tym krótkim wywodem położenia łączą się czyny wyso- 
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»Dajcie temu pokój,« odezwał się ktoś inny, | 
»wszakże nasz Andrzćj coś na malżeństwo kroi.« 
»A to piękne byłoby małżeństwo,« przerwał z szy- 
derstwem oficer parskając od śmiechu: ` 
 »Stara Wenus z Kupidynkiem, 


kiego politycznego znaczenia. Królowa angielska chcąc dać dowód zaufania, 


szacunku swego dla kraju naszego, i aby tém ściślej stosunki nasze powiązać, . 
przybyła sama do Francyi.. Przyjęcie pełne zapału jakiego doznała, przekonać ją 
musiało, jak głębokiem było uczucie, które wywołała przez swój pan a 
i jak jest ono zdolne, wzmocnić związek obu ludów. Król sardyński, który 
na nic się nie zapatrując, pa się z naszą sprawą z takim zapałem, jakiego 
dowiódł na polu bitwy, przybył równie do Francyi, aby poświęcić przymierze 
wzmocnione już przez waleczność swych żołnierzy. ę 
Mocarstwa te zdołały kraj oglądać, który niedawno tak poruszany i wy- 
zuty ze stopnia należnego mu w radzie europejskićj, dziś spokojnie się podnosi, 
i szanowany prowadzi wojnę nie z chwilową namiętnością, ale z spokojnością 
sprawiedliwości i energią obowiązku. Widzieliście panowie, jak Francya wy- 
syłając 200,000 ludzi za krańce morza, równocześnie w Paryżu zgromadziła 
wszelkie sztuki pokoju, jak gdyby chciała do Europy powiedzieć: »teraźniej- 
sza wojna jest dla mnie dotąd epizodą, moje myśli i moje siły zwrócone są po 
części zawsze ku sztukom pokoju, nie zaniedbujmy niczego w porozumieniu się 
i nie przymuszajcie mnie, abym wszelkie środki pomocnicze i całą pełnią sił 
wielkiego narodu przerzuciła na plac boju.« AP ; 
Odezwa ta, zdaje się, była zrozumiałą, i zima, przerywając nieprzyja- 
cielskie kroki, okazała się przyjazną pośredniczeniu dyplomacyi. Austrya zde- 
cydowała się do kroku stanowczego, który do narad wniósł cały wpływ mo- 


carza wielkiego państwa: mmnm 


Szwecya połączyła się ściślej z Anglią i Francyą przez układ, zapewnia- 
Jacy Jéj całość terytoryalną. W końcu nadchodziły od wszystkich gabinetów 
rady i prośby do Petersburga. (Cesarz Rosyi, spadkobiorca kwestyi, której 
nie wywołał, zdawał się nathniony najszczerszą chęcią, położyć kres przy- 
czynom, które to starcie wywołały. Przyjął z odwagą propozycye przez Au- 
stryą pośredniczone. Czynić zadość czci broni, jest to samo, co siebie samego 
czcić, jako i wypełnić życzenia Europy tak wyraźnie objawione. Teraz wła- 
śnie zebrani są w Paryżu pełnomocnicy mocarstw wojnę prowadzących i sprzy- 
mierzonych, aby uchwalić warunki pokoju. Duch umiarkowania i słuszności, 
jaki ich napełnia, każe się spodziewać pomyślnego rezultatu; Pomimo 
ito oczekujmy z godnością końca konferencyi, i bądźmy gotowi, jeżeli inaczćj 
być nie może, już to na nowo podnieść miecz, już to tym podać rękę, z któ- 
rymi sprawiedliwie walczyliśmy. Cokolwiek będzie, zajmijmy się środkami, 
zdolnemi zwiąkszyć siły i dobry byt Francyi. Połączmy jeszcze ściślej, jeżeli 
być moźe, związek wspólną chwałą i wspólnemi ofiary skojarzony, którego 


Zaledwo pierwsze promienia wschodzącego słońca 

|poezynały ozłacać piękny wiosenny poranek, książę ` 
Hilary z Andrzejem Polińskim wjeźdżali konno do 
bielańskiego lasu. Zwilżona nocną rosą przyroda, 
zdawała się z wesołością uśmiechać, oddychać szczę- 


(Dalszy ciąg.) 

Już rozmowa coraz była głośniejszą, a wybuchy 
śmiechu coraz częstsze, bo rubin lafitu coraz wy- 
próźnione kieliszki na nowo krasil. a gęste wstrzały 
z butelek świadczyły, że nie szczędzono szampana. 
Węgrzyn jeszcze nie był wrócił w modę, tak świeżo 
minione francuskie czasy jeszcze mu nie dozwalały 
uchwycić na nowo wytrąconego berła; spoczywał 
w butelkach pleśnią obroslych, dojrzewał dla przy- 
m pokolenia. 

»Powiedz mi Kupidynku,« zapytał Andrzeja młody, 
rumiany, z czarnym zakręconym wąsikiem oficer od 
PZASErów ze świeżuteńką świecącą szlifą, nie na placu 
bitwy ale na paradzie uzyskaną; »powiedz mi proszę, 


Czysta mama z swoim synkiem.« 

Na te słowa Andrzćj zbladł ze złości; w pierwszej 
chwili ani słowa wyrzec nie był w stanie, ale trzy- 
mając kieliszek w ręku, rozgniót go na miazgę i kilka 
kropel krwi na obrus padło. —. 

»Brawo,« dodał oficer, »teraz przynajmnićj możesz 
powiedzieć, żeś za kochankę krew przelał.« 

Andrzćj powstał, a chociaż go w piersiach paliło, 
»Panie podporuczniku,« rzekł z udaną spokojnością, 
dwidać żeś szlify nie otrzymał na polu sławy, kiedy 
honor kobiety odważasz: się radzić w publicznem 
miejscu. Dalszą moją odpowiedź znajdziesz za po- 
wrotem do domu.« Poczćm nachyliwszy się do ucha 
Hilarego: »Czekam na ciebie,c rzekł po cichu, ukłonił 


kiedy nam oddasz twoją rozromansowaną hrabinę? 

Nadto długo tćj stałości, trzeba żeby i na nas przy- 

szła kolej.« 

kasa A z większćm pezańo waniem o téj 

A AA drzój, acuję,« odpowiedział cały zaczer- 
"Kocham, wierzę, ale szacuję 


zęby szaser.. Andi iken I « przecedził przez 


zerwać z miejsca, ale! 


go 
upidynku,« 


1 


wszystkim, wziął za kapelusz i wyszedł. Po nim 
wnet powychodzili drudzy; podporucznik zostawszy 
Jeszcze z trzema kolegami: »Kosz szampana!« krzy- 
knął. W parę godzin późnićj książę Hilary zaniósł 


ściem. W pobliskich wsiach rolnicy z chat wycho- 
dzili do pracy, w gęstwinie słowik kochance śpiewał, 
z kościelnej wieży srebrny odgłos dzwonu wiernych 
na modlitwę wzywał. O kilkaset kroków z tamtąd 
dwóch młodych ludzi, zaledwo wstępujących w ży- 
cie, z bratobójczą bronią w ręku spotykać się mieli. 
Bronić siebie, wrodzonym instynktem zachowawczym 
człowieka; bronić drugich, koniecznym wypływem 
z przykazania: Kochaj bliźniego jako siebie samego; 
bronić własną ziemię, uczuciem wypielęgnowanóm 
w sercu; ale dla przesądów i wymagań tak zwanego 
ponk honoru zabijać, jest zawsze morderstwem. 
abójstwo w pojedynku dlatego może, że się dopeł- 
nia z narażeniem własnego Życia, uchodzi bezkarnie, 
kiedy pospolitego zabójcę społeczne prawo na ruszto- 
wanie odsyła. í 3 
Podporucznik od szaserów z kapitanem z tegoż sa- 
mego pułku już oczekiwali na przeciwników swoich. 


mu wyzwanie Andrzeja Polińskiego, 
„502 samego wieczora, towarzystwo złożone. 
z kilkunastu osób, zebrało się 


Po zwyklych wzajemnych ukłonach, gdyż idąc nawet 
na śmierć, dopelnienie ścisłych wymagań grzeczności 


u hrabiny Nowodwor- jest obowiązkiem dobrze wychowanych ludzi: »Pa- 


obok aed 1 skiéj. Andrzćj Poliński był weselszym niż kiedykol- nowie!« rzekł książę Hilary, »stawać W obronie po- 
siedzący Hilary zatrzymał. »Nie gniewaj się wiek, bo myśl, że nazajutrz walczyć będzie w obronie wierzonego sobie honoru, powinnością każdego se- 


zawołał, »czy nie widzisz Że to żarty.« kochanki, rozpromieniała młodzieńczą jego wyobraźnię. kundanta; sumienie jednak nakazuje, nie dopuszczać 


2 


korzyść zobopolną pokój bardzićj jeszcze ustali. Położmy w końcu w chwili 
dla losów świata tak ważnćj, zaufanie nasze w Bogu, aby usiłowania nasze 
poprowadził w myśli dla interesów ludzkości i cywilizacyi najwłaściwszćj. 


Berlin, 4. Marca. — Najj. Pan raczył zamianować dotyczasowego dy- 


rektora budowli marynarskićj portowćj Wallbauma w Magdeburgu radzcą 


rejencyjnym i budowniczym. ; 
Temuż Wallbaumowi powierzyło ministerstwo posadę opróźnioną 
radzcy regencyjnego i budowniczego przy rejencyi w Magdeburgu. 


Tylża, 4. Marca. — Ciągła odwilż tak osłabiła lód na rzece Memlu, iż 
niemożna przez nią przejeżdżać wozami. i ` 

Drezno, 1. Marca. — Wczora wrócił król Jmość z Pragi. 

Poludniowa; lead wory. 

Korrespondent gazety austryackiéj z Odessy pod dniem 19. Lutego do- 
nosi: Możność, o jakiéj dzienniki zagraniczne piszą odstąpienia różnych dy- 
stryktów w Bessarabii, wzniecila w okolicach Prutu wielką obawę. Dalej mówi 
taż korrespondencya: Niedawno temu dano w Odessie w klubie szlacheckim 
wielki bankiet na cześć amerykańskich obywateli — doktorów —, którzy wstą- 
piwszy do wojska rosyjskiego, czynnymi byli pod Sewastopolem. Między toa- 
stami wzniesionemi był następujący nader hucznie przyjętym: na ścisły zwią- 
a Rosyi z północno-amerykańskiemi stanami, a na upadek dumnćj starćj 

nglii. 
; Z Marsylii pod dniem 29. Lutego donoszą, iż »Simois« zawinął z po- 
cztą listową z Konstantynopola 18. Lutego. 

— Pismo la Presse d'Orient donosi, że sprzymierzeńcy prócz cyta- 
deli Aleksandra, zniszczą wszelkie wodociągi i basseny. Łomy fortyfi- 
kacyi Aleksandra przy puszczaniu jéj w powietrze, rozsypały się w port se- 
wastopolski.  Sprzymierzeńcy zajęci byli przy odejściu poczty zniesieniem for- 
tyfikacyi Pawła i kwarantany. Dzieło zniszczenia wszystkich fortyfikacyi do 
15. Lutego miało być skończone.. 

— Rosyanie strzelali ciągle kartaczami na okręty sprzymierzonych, zbli- 
żające się w nocy ku zatoce północnej. 

— Rosyanie cofnęli się daléj od Kerczu. 

— Stan zdrowia armii nie jest najlepszym. 

— (mer basza — jakeśmy to donosili dawnićj, — podał się do dymisyi, 
ale odmówiono mu takowej. 

—— EE pieniężna w Konstantynopolu nieco usunięta, ale handel jeszcze 
w pewnćm odrętwieniu. , 

— Dziennik ten nastaje na ustalenie dokładne tureckorosyjskićj granicy 
W Azyi, szczególnićj ku stronie kaukazkićj, aby zapobiedz wszelkiemu ze- 
tknięciu. 

Bukarest, 20. Lutego. — Nie mało tu zadziwia rozpisanie dostawy siana, 
jęczmienia i owsa dla kawaleryi angielskićj, a to do głównych miejsc Bukare- 
stu, Giurgewa, Sylistryi i Baltczyk, Domyślają się ace iż w następnych 
miesiącach nadciągnie tu wojsko angielskie, 

Mosya. 
Piszą z Berlina pod d. 28. Lutego, że jest zamiarem rządu 5 guberni 
w Polsce na trzy zamienić. 
Wiadomości z Krymu. 
(Wyjątek z dziennika peryodycznego przedstawionego przez jenerał-adju- 
tanta Liidersa.) 

Od 26. Stycznia do 4. Lutego, stan rzeczy w Krymie nie zmienił się: 
artylerya warowni północnych i sztucernicy z lożamentów wzniesionych na 
górze Mackenzie , strzelali ciągle do nieprzyjaciela, 

W mocy z 28. na 29. Stycznia, sześć łodzi próbowało obejść naszę sza- 
lupę strażniczą w zatoce Sewastopolskićj u zatopionego parostatku »W łodzi- 
mierzad. Dowodzący szalupą podoficer, dostrzegłszy poruszenie nieprzyja- 
ciela, natychmiast dał sygnał umówiony, na który baterye strony północnej 
rozpoczęly ogień do łodzi, a wojska rozlokowane w pobliżu stanę! y pod bro- 
nią i ruszyły do bałk. Po półgodzinnéj kanonadzie łodzie oddaliły się. © 

W mocy z 29. na 30. t. m. Miczman Borowikow, krążąc na szalupie po 
zatoce Sewastopolskićj, napotkał przeciw bateryi pawłowskićj kilka łodzi nie- 
przyjacielskich, które chciały mu odciąć odwrót. Na strza! kartaczami z fal- 
krwi rozlewu przed użyciem wszelkich godziwych, 
sposobów możliwego pojednania. Obraza jakiej do-| 


znał Andrzćj Poliński, podług mnie nie jest tego ro- nabili, odmierzyli dwanaście kroków, 
dzaju, aby za wspólnćem porozumieniem zagodzoną postawili na naznaczonych miejscach i na komendę 
być nie mogła. Nieraz jedna myśl źle wytłumaczona, za trzecim razem usłyszano jednocześnie dwa wy- 
Andrzćj Poliński upadł na ziemię. W tejże odetchnieniem chorego. »Przeczucie serca natchnione 


jedno słowo nierozważnie powiedziane, wzbudza strzały. 


»Do broni!« odezwał się podporucznik, 
Sekundanci nic już nie odpowiedziawszy, pistolety bijała się w pięknych rysach jego twarzy. W dru- 


konetu znajdującego się na naszćj szalupie, przeciwnik odpowiedział salwą 
z karabinów i strzałem kartaczowym z działa małego kalibru, z jednćj łodzi. 

Na sygnał Miczmana Borownikowa, baterye strony północnćj rozpoczęły 
ogień, lecz nieprzyjaciel uszedł. (Inw. Rus.) 
h ? A reznacy l. 

„ Paryz, 20. Lutego. — Rozkazy względem zawieszenia broni poodcho- 
dziły na Wschód już d. 24. Lutego, a zatćm przed rozpoczęciem konferencyi. 
Następcą markiza Turgota, który wychodzi z Madrytu jako poseł francuski, 
mienią jenerała Canroberta. 

SA 8 Ministeryalne pismo Pays przestrzega, aby niedawano lekkomyślnie 
wiary wieściom które rozgłaszają. Kłamstwem jest, mówi ono, że p. Brunnow 
otrzymał telegraficzną wiadomość, ze Rosya jest gotowa Mikołajew zburzyć. 
Powtarzamy, że gabinet rosyjski, który chętnie wypełni Sci punkt rękojmi, 
nie myśli wcale zachować w Mikolaje wojenne zakłady i morskie arsenały. 
Zmyśleniem jest, gdy kto mówi o zniszczeniu portu, który choćby tylko pod 
względem kupieckim nader jest dla Rosyi ważnym i ma znaczenie strategiczne. 

— I dziś nie było posiedzenia. Jutro zbiorą się pełnomocnicy. Pisałem 
panu, że pełnomocnicy austryaccy nie są całkiem w dobrém usposobieniu, ttóre 
nie mało się powiększyło przez jeograficzną klęskę, jaką poniósł pan Buol na 
pierwszym posiedzeniu. Szło o oznaczenie rozgraniczeń Księstw Naddunajskich 
ku stronie posiadłości rosyjskich i ku Dunajowi. Hrabia Orłow udowodnił, że 
projekt gabinetu austryackiego, paco» któremu podniesiono, niektóre co do 
zasad zarzuty, topograficznie nieda się urzeczywistnić. Pełnomocnicy austry- 
accy źle swćj rzeczy bronili, i podług przediożonych map jeograficznych zda- 
wało się, że Rosyanie mają słuszność. Rzecz ta oddaną została osobnemu ko- 
mitetowi, składającemu się z hr. Walewskiego, z pełnomocników angielskich, 
z pełnomocników rosyjskich i hr. Buol. Jutro złoży komisya ta na sesyi ra- 
port. Cesarz odbiera protokuły zaraz po sesyi nim jeszcze przedłożone bywają 
pełnomoenikom, prócz tego co pół godziny dochodzą go przez telegraf podziemny 
zaprowadzony między salą sesyonalną a Tuileryami wiadomości o biegu konfe- 
rencyi. lord Clarendon, jak to z razu mówiono nie ma swego sekretarza na 
konferencyach, tak że 13tylko osób zasiada, jak to korespondent koloński mówi, 
złowieszcza liczba. | i 

Paryż, 28. Lutego. — Profesor Nisard prosił o posłachanie u cesarza. 
Jak słychać, chce on prosić cesarza o ułaskawienie tych studentów, którzy do- 
puścili się na jego prelekcyi nieprzyzwoiłości. 

-- Mówią, że armia, którąby Francya zostawiła.w razie pokoju na 
Wschodzie, będzie najmnićj 40 do 50 tysięcy wynosiła, 

— Dziś było drugie posiedzenie konferencyjne. Nie umiem powiedzieć, 
co na niém zaszło; mogę atoli panu donieść nieco o 5tym punkcie, com, że tak 
powiem, odgadł z opowiadania. Pomimo artykułu umieszczonego z Siecla 
w Monitorze o zniszczeniu Mikołajewa, państwa zachodnie nie będą przy tém 
obstawać, przestając na przyrzeczeniu Rosyi, że nie będzie tam budowała 
okrętów wojennych. Do żądania tego nie przychyliła się dotąd Rosya, i około 
tego punktu obracają się trudności, któremi się tu bardzićj niepokoją, aniżeli 
wypada. Pewną jest rzeczą, że nie podług pewnego programu odbywają się 
konferencye. Hrabia Orłow i lord Clarendon dlugie mieli wczoraj posłuchanie 
u cesarza ściągające się do owych trudności. Z tego pan widzisz, że wątek 
całych konferencyi jest w ręku cesarza, i że trudności sam cesarz załatwia 
z angielskiemi i rosyjskiemi pełnomocnikami. 

— Wedle listu z Krymu armia francuska w złym znajduje się stanie, 
Zdaje się, że intendantura francuska, przeszłego roku tak wzorowa tćj zim 
zaniedbała się znacznie. Ubiór zimowy, trzewiki, wierzchnie futra i t. d. do- 
piero dostawiono kiedy w Grudniu choroby się wzmogły ; liczba chorych w armii 
coraz większa, tak że lękarze wydołać im nie mogą; lekarz jeden opatruje nieraz 
150 do 200 chorych. Żołnierze bardzo sarkają na Pelisiera, który dobrym jest 
wprawdzie jenerałem, ale mało dba o żołnierza. Załują MA Canroberta, 
który w przeszłym roku jako troskliwy ojciec, krzątał się około swych żoł- 
nierzy. 

E Pan Granier Cassagnac pisze w Constitutionnellu. Wiele mówią 
o liście Alexandra Il. pisanym do Orłowa. W tym liście ma być między innemi 
wyrażone powinszowanie cesarzowi Francuzów, który potratił polityce Napo- 
leona 1. takie nadać modyfikacye, jakie czas przekazuje i on czuje się umoco- 
wanym politykę Mikołaja poprzednika swego zastósować do wymagań czasu. 


człowiek opierał głowę na ręku, a głęboka boleść od- 
przeciwników gim pokoju, przez drzwi roztwarte widać było łóżko, 


na nim spoczywał Andrzćj Poliński. Noc była późna, 
głęboka, cichość przerywana tylko przyspieszonem 


niew i o zemstę woła. Wyjaśnijmy myśl, wyznajmy samej chwili rozpędzona doróżka zatrzymała się o|smutkiem, prawie nigdy nie Pad rzekła cichym glo- 
0 


że słowo nie miało obrazy na celu, a spodziewam się, parę set kroków od placu walki, Młody człowiek|sem hrabina Nowodworska 


Michała Polińskiego, 


że wypuściwszy z rąk oręż, podacie je sobie po z nićj wyskoczył, drugi już podeszłego wieku za nim jakby we śnie magnetycznym, niepodnoszą* nawet 


przyjacielsku,« 
»Dzielę,« odezwał się kapitan, 


li w mgnieniu oka Michał Poliński klęczał przy bracie oczów. Michał spojrzał na nią, milczał. » Temu nieda- 
»rozsądne zdanie a major Drużbacki stał nad niemi. Andrzćj ugodzony wno,« mówiła dalej, »coś mnie niepokoiło, dręczyło, 


Księcia. Dawny żołnierz, znam prawa i wymagania w bok prawy, kula pomiędzy żebrami ugrzęzła; żył bolało, może bez przyczyny; czułam, że potrzebuję 


honoru, ale wiem zarazem, że te nam nakazują prze- jednak, 


dane nam życie, abyśmy je za byle co narażać mieli, nie została, gdyż czyn 


dewszystkićm oszczędzać krew bratnią. Nie na to przytomności. Żadna wzajemna wymówka uczynioną szli ludzie, kędy tłum, . I 
ył dokonanym, uroczyste mogłam. Przebiegając pędem wiatru drogę do Bielan, 


krew lała się z rany strumieniem, był bez roztargnienia, ludzi, tłumu, gwaru, i udałam się kędy 


war, roztargnienie znaleść 


może nas Pan Bóg do czegoś lepszego przeznaczył.« panowało milczenie!  Obwiązawszy ranę o ile Oise twój ukłonił się przechodzącemu, zapytałam 
ki, 


»Nie przyszedłem tutaj na kazanie, zawołał znie- najlepićj, nowo przybyli zanieśli Andrzeja do doróż 


(komu? nazwał ciebie i odwróciłam się w twoją stronę, 


cierpliwiony Andrzćj; »zawzięty jednak nie jestem, siadł z nim Michał i zwolna zawrócił ku miastu. oczy się nasze spotkały po raz drugi, bom poznała 
jeżeli zatćm pan podporucznik osobę, którą we mnie Książę z majorem konno pojechali za niemi, podpo- w nich tenże sam wyraz żalu, z jakim w Wierzbnie 
obraził, przeprosi przy świadkach, wezwanie 'moje rucznik z kapitanem inną drogą opuścili Bielany. |z po za okna patrzałeś na brata, gorzkiego wyrzutu, 
cofnę.« e £ z jakim po 'raz pierwszy wtedy spojrzaleś na mnie.« 
»Pana Polińskiego nie miałem na myśli obrażać,a| ` © | „Zal może był przeczuciem tego ca nastąpić miałoje 1 
odpowiedział podporucznik, »co się zaś tyczy kochanki| W pokoju na w pół oświeconym zasłoniętą lampą, rzekł Michał wskazując ręką na łoże boleści. 
pańskićj, skoro jego miejsce zastąpie, będę miał do- w ciemnćj sukni, z gołą głową, młoda kobieta sie-| „A wyrzut?« zapytała Emilia. Michał spuścił:oczy, 
syć czasu ją przeprosić,« i szyderskim'uśmiechem za- działa a raczój leżała w wygodnćm krześle. Ta twarz nieodpowiedział. i 
kończył te słowa. ! „ blada, oczy przymknięte, włosy na białą szyję spa- 
»Mości książę, krzyknął Andrzćj, »dosyć tych dające w nieładzie, były oznaką znużenia. Duże bez- 
żartów, proszę pistolety nabijać. |senne przepędzila noce. Obok nićj na kanapie młody. 


(Dalszy ciąg nastąpi!) 


Paryż, 29. Lutego. — Połóg cesarzowej bardzo ma być bliskim. Dzie- 
cko, jeżeli będzie chłopcem, ma mieć tytuł króla Algieryi. saad „il ITa 
— Mówią, że hrabia Orłow Z polecenia cesarza picar apoia i i y 
der piękne konie ukraińskie dla cesarza Francuzów, przy A eispoRohnosri 
miał wspomnieć o. wyrażeniach} cesarza swego nader pochlebny a Nap 
a lll. | 
ADA O konferencyach nie nie wiemy autentyczne ń og 
— Hrabina Motijo, matka cesarzowćj pani przybyła tu, aby być przy 


órki. . ra 

P Cz.) Paryż, 22. Lutego. — Hr. oro 5. RO. AJ Pra 
jazd. Wczoraj wieczorem o w pół do 11. przybył do PJ WOTAN SYWIE 
Jaz UC ; o kamerdynera i lokaja. Reszta 
nie sekretarzy ani adjutantów, ale tylko sweg Ib del Bowtadai 

jego orszaku ma dopiero przyjechać w sobotę elbo w niedzielę. ono 
z Je5 io przyjazdu jego, należy położyć na karb niektórych tru- 
źe to przyspieszenio przyjazdu Jego, e KoRfEPEŃ cy EWA cont 
dności, jakie już zaszły przed a ykub pólirzedzwim m Gaelic de 
dziewanych objawiających się już to w arty D poturze AA p PRRP GE 
Cassaignac umieszczonym w Constitutionne z juź W p ru oe ar- 
tykule Sièla w Monitorze; jednem słowem, AISE, y Tee ale Pi 
lityczny nie jest wolen od chmur, a jest przysłowie, że z PWC AR 
ARS bywa, a co gorsza wypada piorun straszliwy. Constitutionnel za 
zapowiedział wczoraj, że ten przedruk z Sitela stał się przez omyłkę, czemu 
nikt nie wierzy kto zna p. Daloz administratora Monitora; jest to człowiek 
zbyt ostrożny, przezorny, aby mógł się pomylić w rzeczy tak ważnej. Odkąd 
Monitor i Siecle egzystują, sądzę, że po raz pierwszy, ten ostatni zapro- 
szony był w gościnę do tak oficyalnego domu. Zresztą Monitor BÓG nie- 
proszonego sługę za to, że się w daje nie w swoje rzeczy i zapowiada, że co 
się stało to bynajmnićj nie stało się przez omyłkę, Tym sposobem rzecz na- 
biera coraz więcćj wagi i jest symptomatem pewnych nieukontentowań, „które 
przecież nie rozerwą osnutych myśli pokoju. Konferencye rozpoczną się 25. 
Pierwsza sesya zajdzie na wymianie wzajemnych upoważnień, spisaniu proto- 
kółu, potem członkowie zbiorą się na obiedzie u hr. Walewskiego, po którym 
nastąpi koncert proszony, co znaczy, że listy zapraszające na godzinę 94 już 
przed dwoma dniami rozesłano. (o wróżyć? czego się spodziewać ? trudno 
wcześnie wyrokować, ale zdaje się iż wszystko mówi za pokojem.  Najlepićj 
tedy opiniować w sposób podany przez biskupa z Amiens w jego liście paster- 
skim: w ręku Boga jest wojna i pokój, ztąd pewna, że szala przechyli się na 
stronę pokoju; tylko trzeba żeby się każdy skruszył, a Chrystus niezadługo 
pry obchodzie pamiątki zmartwychwstania swego, rzeknie do nas jak przed 

wiekami: Paz vobiscum. 

W téj chwili odbieram Independance, którćj korespondent nie tylko 
każe swym czytelnikom wierzyć, że wie z pewnością, iż co się stało w Mo- 
nitorze stało się przez omyłkę, ale nawet wskazuje jaki to inny artykuł 
w odpowiedzi Time sowi wskazany był Monitorowi do druku. Gdyby 
korespondent znał istotę rzeczy i przewidział co sam Monitor pisze o sobie, 
pewnieby się miał na ostrożności, ale to rzecz nie podobna; często wydarzają 
się wypadki taki pozór prawdy mającę za sobą, że i najbystrzejsze oko nie 
dowidzi jutra. Monitor zapewne także przez omyłkę nieumieścił wizyty po- 
skinników u ks. Napoleona, «chociaż ci o dawszy swe uszanowanie ks. Hiero- 
nimowi (jak to Monitor doniósł) poszli natychmiast i do syna, który prze- 
cież wedle statutu organicznego cesarstwa jest wskazany na przyszłego nastę- 
pce po Napoleonie lil. To jednak podobieństwo może się rozchwiać w przy- 
szłym mięsiącu. Cesarz tak jest pewien (a on rzadko się myli w swych na- 
dziejach) że powita syna, iż pokój dla przyjść mającego na świat dziecięcia 
kazał wedi przyjętego zwyczaju wybić atłasem błękitnym. Gdyby się spo- 
dziewał córki, barwa byłaby różowa. Zwyczaj ten na dworze francuskim 
datuje od wielu wieków. 

. „Słyszałem od'p. J. jednego z Ściu członków powołanych do komisyi ma- 
JJ rozpatrzyć “papiery pozostałe po A. Mickiewiczu, że oddział pierwszy 
oezyi dotąd przejrzany, mało bardzo zawiera wierszy jeszcze nieznanych. 
Prócz pierwszćj części »Dziadów« w urywkach pełnćj Życia i barwy lat mło- 
dych, kilkunastu bajek na wzór Lafonteina, wiersz »Sen w Dreznie 1831«, 
jednego prześlicznego sonetu, reszta są to ułamki nie dające się ująć w jaką- 
kolwiek całość. Ale znajdują się liczne warjanty »Pana ladeusza«, »Giaura« 
a nawet wiersze z Góthego A znasz ty tem kraj. Praca członków komisyi 
uproszonych przez opiekuna i małoletnich będzie mile przyjęta od współro- 
daków, którzy z taką ciekawością dopytują się prawie codzień — ażali jaki 
nowy skarb niezostał odkryty. Zsdumą na to interesowanie się publiczności, 
jey wa cało o MARC m to ada pi antykwaryuszów ceka 
PORET, i D S erkulanom , o szlac etniejsze anizeli szukającyć 
AE opamiach Kalifornii. O dalszych odkryciach w następnych listach 
.  Aloosgódw, 
» Londyn, 26. — Morning Post po raz pierwszy mówi o pokoju jako 
o NA przepuszczającćj AO powątpiewania, 
RKA a warsztatach Devonport ukończono dwie nowe fregaty, każda o 50 

Posiedzenieizby w Ższćój, © J; i a ka 
rza odczytują się po BA A i dalia 2 S 
syi oai się MAE eE prawa ETS beka adond 

osiedzenie iz iższéj PAEA E 
A przedmiot ekscesów, jakich = Ma eai N 
w Dhroncliffe, potém rozmaite wnioski i + STantczno „nmiemiieć 
sk KONE Mia X po rawki tyczące się komisyi krym- 
sę s meaa Palmerston, że przedłożony został rządowi bill ie 
ondyn, 29. Lutego, Dziś wieczór w izbie uż. 6: $ $ 
EIO | komisyi krymakię "Jazdy, MN Al ie APW omia 
or tćj komisyi, choć późny, je niem: stę do opięj o ena; LEWY 
Uk do wyboru komisy, n Yby nie tak mocno byt wy pubizać S ba 
! pan Fanmure, ani ô soi ei T E izba, 
się Eai żądaniu kabopnypczeć i pork nie Zyczyli jéj sobie. „Rząd nie mógł 
stwa. Rzecz ta toczyć io b Azie Je R mogło rozwiązanie minister- 
rzenie względem zatraty wielkićj t Ry o AJ. Ca. drzwiach, i obejmuje oska- 
łączy się drugi punkt. hi SA a angielskiego w Krymie, a z niem 
] ego śledztwo się obraca, tj. Przyszła organi- 


3 


zacya wojska angielskiego. Dziwną jest rzeczą, 
klika tu brala.« 

Posiedzenie izby wyższćj, 28. Lutego. — Pan Derby wnosi 0 za- 
mianowanie osobnej komisyi mającćj się zająć środkami, jakie obrać należy ze 
względu na zaspokajające wypełnienie obowiązków sędziowskich parlamentu, 
Jako najwyższćj w kraju dykasteryi sądowćj. Pan Grey dodaje do wniosku 
tego poprawkę tćj treści: jaki wpływ podobny wniosek wywrzeć może pra- 
wdopodobnie na parlament. Wniosek z poprawką przyjmuje izba i przystępuje 
do wyboru komisyi, mającćj się składać z pp. lorda kanclerza, Granville, księcia 
Somerset, markiza Landowne, Derby, Stanhope, Carnaidon, Ellenborough, Grey, 
Aberden, księcia Argyll, lorda Radecdale, lorda Lyndhurst, lorda Brougham, 
lorda Abinger, lorda Klgins, lorda St. Leonarda i lorda Glenelg. 

Posiedzenie izby niższćj, 28. Lutego. — Pan Lacy Evans wystę- 
puje z oświadczeniem , iż w najbliższćj sesyi wniesie, aby izba raczyła wyrzec 
rządowi naganę za to, że odrzucił oferty, jakie mu czyniono z Kanady pod 
względem poboru wojska i że zamiast tego, przeciw prawu ludów napróżno 
przedsięwziął kroki w téj mierze w-Stanach Zjednoczonych Ameryki. Jako 
odpowiedź na pytanie Roebucka odrzekł lord Palmerston, że na następny dzień 
wyznaczony jest komitet pomocniczy, i że rząd chce, aby bieg rzeczy nie był 
przerwany przez wniosek, jaki pan Roebuck uczynił. — Stanley pyta się, czy 
posiedzenia nowo wybranćj komisyi krymskićj publicznie odbywać się będą, 
l czy komisya jest upoważniona do odbierania od świadków przysięgi. Lord 
Palmerston pierwszą część pytania JS: dodać zarazem, że zostawia 
się do sądowi komisyi rozstrzygać na punktami, gdzie pożądaną jest tajemnica, 
przy drzwiach zamkiętych. Ma wszakże nadzieję, że komisya nie nadu- 
żyje tego prawa. Świadków pod przysięgą sluchać nie będzie. — Wniosek 
pana Mundza o wyznaczenie osobnćj komisyi rozstrzygnąć mającćj, o ile po- 
żądaną jest rzeczą reforma angielskiego systemu pieniężnego, odrzucony został 
115 głosami przeciw 68. 


jak się wojskowa panująca 


W iochay. 

Rzym, 16. Lutego. — Znana sprawa A. Giinthra zbliża się do końca, 
Sędziom polecono rozwagę i pospiech. W najgorszym razie, jak słyszę, rzecz 
ta może dzielić los sprawy klermesa. Kardynał d'Andria, prefekt St. Officio 
jest mężem nader filozoficzno wykształconym, mówi on chętnie o (xiintherze, 
i więcćjby się nim opiekował, gdyby mógł dzieła jego w oryginale czytać. 
Ojciec św. miał niedawno w tćj mierze się wyrazić: Znakomity mąż może się 
filozoficznie mylić, nie przestaje przeto łączyć się wiarą jako wierny chrze- 
ścianin z kościołem katolickim. 


Kronika miejscowa. 
Poznań, 3. Marca. — Dyrekcya drogi żelaznej starogrodzko-poznańskićj 
podaje dochody tejże drogi w roku 1855. Dochody te ogłoszono z zastrzeże- 
niem bliższego oznaczenia, wynosiły w Styczniu 40,452 tal., w Lutym 39,535 
tal., w Marcu 51,712 tal, w Kwietniu 42,785 tal., w Maju 45,852 talarów, 
w Czerwcu 45,065 tal., w Lipcu 52,700 tal, w Sierpniu 59,956 tal, w Wrze- 
śniu 55,484. tal, w Październiku 49,968 tal., w Listopadzie 55,630: talarów, 
w Grudniu 49,802 tal.; w ogóle 562,086 tal., czyli 73,02 tal. więcćj niż w r. 
1854. W Styczniu r. b. wynosił dochód rzeczony drogi żelaznej 39,889 tal. 
Września, 29. Lutego. — W powiecie tutejszym mnożą się żebracy - 
w sposób zastraszający. We dnie drogi przepełnione włoczącemi się żebra- 
kami, którzy przenoszą się z miejsca na miejsce i oblegają domy, wołając 
o jałmużnę lub upatrając sposobności do kradzieży. Najgorsza przytem, że 
przy zbytecznym natłoku wołających o pomoc, z których większa połowa zło- 
żona z ludzi opieszałych, przenoszących łatwą żebraninę nad pracę, prawdzi- 
wie ubodzy i potrzebujący pomocy, równćj z pierwszemi doznawać muszą naj- 
częścićj odmowy. Późnym zaś wieczorem odbywają się po odległych karczmach 
sceny, .dowodzące, że jaskrawe obrazy Kraszewskiego, przedstawiające pijaną 
żebraczą, nie są płonnym utworem dziwacznćj fantazyi, lecz w rzeczywistem 
życiu smutne podają usprawiedliwienie. Włocząca się chołota żebracza, która 
podczas dnia okryta różnobarwnemi szmatami, kulejąc, jęcząc, kaszląc, pła- 
cząc, drzącym głosem błagała o kęs chleba, ściąga się pod noc do karczmy, 
zrzuca z łachmanową draserią zmyślone kalectwa i niemowe, i przy chałaśl 
wćj uczcie rozprawia pośród wesołego śmiechu o łatwowierności dusz litości 
wych, i naradza się o dalszych planach strategicznych na serca litosne i kiesze- 
nie otwarte. Smutny to stan i czasu i okoliczności; smutny pod względem 
również dla prawdziwie ubogich, jak dla prawdziwie 


moralności publicznej , 
miłosiernych. 


(Nadestano.) 


aaa 


szezególnićj 
i oddał. ; A 
O ile »Młoda Wdowa« mająca jak wszystkie dramata i komedye Korze- 
rzeniowskiego cel li tylko pouczający, publiczność w wyższą sferę Życia to- 
warzyskiego przenieść zdołała, o tyle „Lekarz mimo woli« i »Zakłade komi- 
cznością i dokładnem oddaniem, do najwyższego stopnia publiczność rozwe- 


seliły. Szczególnićj p. Fx: 
i zarazem utrzymać się 
scenach zdarzać zwykło. 


Cześć Ci szanowna 


tnem waszem przedsięwzięcu, 
krotnie wam wynagrodzi. 


Wiadomosci hamdiowe. 


Berlin, 3. Marca. 

Pszenica 80—115 tal. 

Żyto 84—85 funt. 75—77 tal., 
cień 724 tal., na dostawę wiosenną 724—73; tal., 
72 tal., na Czerwiec Lipiec 70 tal. 

Jęczmień wielki 52—57 tal. 


Owies 31—33 tal., na dostawę wiosenną 50 funt. 304 tal. 


_ Groch 76—86 tal. 
Olej rzepiowy 164 tal., 


Okowita bez beczki 244—+3 tal., 


i Szczecin, 3. Marca. 
Żyto na dostawę wiosenną 73 tal. 


z B... w roli doktora pokazał, że obok nader 
szczęśliwego humoru i wielkiego daru komiczności, umiał się przejąć swą rolą 
w pewnych granicach, nie przesadzając, a co więcćj 
nie zamieniając komiczności w karykaturę, jak to się często nawet na wielkich 


Dyrekcyo za wszelkie w celu dobroczynnym podjęte 
trudy! — Cześć Wam szanowni którzy nędzą i biedą tutejszych mieszkańców 
zniewoleni prawdziwą z siebie robicie ofiarę! W ytrwajcie i.nadal w szlache- 
a Pan Bóg za łzę w biedzie i nędzy otartą, sto- 


na Mirzec 723—4 tal, na Marzec Kwie- 
na Maj Czerwiec 72—73— 


na Marzec 164 tal., na Marzec Kwiecień 164 tal., 
na Kwiecień Maj 161 — 1—7% tal., na Wrzesień Październik 14 tal. 

na Marzec 241 —25—24$ tal., na Ma- 
rzec Kwiecień 241 —3 tal., na Kwiecień Maj 255—z tal. na Maj Czerwiec 264 
tal., na Czerwiec Lipiec 265 —27 tal., na Lipiec Sierpień 273—4 tal. 


na Maj Czerwiec 724 ta 


131 proc. 


Lipiec 71 tal, Lipiec Sierpień 66 tali 
Olej rzepiowy na Kwiecień Maj 163 tal., na jesień 14 tal. 
Okowita 14 proc., na dostawę wiosenną 134 proc., na Czerwiec Lipiec 
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Gorzeński z Smiełowa. 


Przybyli do Poznania 4. Marca. 
BAZAR: Błociszewski z Przecławia, hr. Mielżyński z Dąbrowy, Lipski z Ludom, 


HOTEL RZYMSKI BUSCHA: hr. Mycielski i Gąsiorowski z Bytynia, Wille z Pru- 
słowa, Levy z Glogowa, Meyer z Berlina 

omni maine HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA: Steinhaus, Isaacsohn i Laffert z Berlina, 
Kaiser z Colbergu, Heyduck z Neustadt-Eberswalde, Madai z Kościana. 

HOTEL BAWARSKI: Zchden z Skwierzyny n. 


W., Kurowska z Zaniemyśla, Bie- 


czyński z Grąblewa, Raszewski z Szczepowic, Malczewski z Kruchowa. 


HOTEL DU NORD: Szołdrska z Gołębina, Krzyżański z Dziećmiaek, Kamiński 
z Zajączkowa, Hebanowkki z Pniew, Hoffmann z Obrzycka, Kurzig z Reih neW. 

POD CZARNYM ORŁEM: Frenkel z Massow, Nicolei i 
i Blottnitz z Trąbinek. 

HOTEL PARYZKI: Szafarkiewicz z Dzierzchnicy, ks. 
Kadow i Bąkowski z Kąkolewa. 

HOTEL BERLINSKI: Stos; z Lubasza, Richter, Pohl i Beermann z Pniew, Beradt 


z Golenczewa, Knappe 


ja 
Praszałowicz i Plaski z Sremy, 


z Grodziska, Wollmann z Sremu. 


Wojciech Nr. 40. 


l., na Czerwiec 


W srode dnia 5. Marca wieczorem 
o godzinie 7. piqdy wieczór sinfomij- 
my w sali towarzystwa kasyna. Biletów po 
Zit. dostać można w księgarni Mittlera i w handlu 
muzykaliów Bote &Œ Bock. 

m. Miambach, 

W księgarni Żupańskiego wyszło dziełko pod 

tytułem: 


D M MLE" a poemat G. Pz. 
autora Kirgiza. Cena 20 Sgr. 


Guwerner mogący chłopców do Tertii przyspo- 
sobić, szuka od 1. Kwietnia umieszczenia tu lub w 
Królestwie. Bliższe wiadomości w księgarni Ka- 
mieńskiego lub pod Adresem X. N. Koźmin 
poste restante. 


Aukcya pozostałości. 

W środę dnia 5. Marca r. b. przed połu- 
dniem o godzinie 10. sprzedawać będę, przez 
publiczną licytacyę najwięcćj dającemu za gotówkę, 
w starym Rynku przed wagą ratuszową 
następujące przedmioty z pozostałości pochodzące , 
jako to: 

6 silnych koni roboczych do- 
brej tuszy, z ubraniem, 

4 mocne wozy robocze na żela= 
znych osiach; 
uiensylia siajenne, to jest 2 lady do 
sieczki, dery i t. d., 
daléj: dobrze utrzymany lekki po~ 
wóz na resorach. 

Lipschitz, Król. Komissarz aukcyjny. 


i Tym panom, którzy dobra sprzedać lub kupić, 

m Z lub zadzierzawić chcą , poleca się agent 
óbr. 

T, HA. Hiartnann w Wronkach. 


Agentura dóbr w Inowroclawiu ma polecenia do- 
bra, folwarki, gospodarstwa różnćj wielkości, 
także posiadłości miejskie jako to: oberze, młyny 
i wiatraki do sprzedaży, kupna i wydzierzawień. 

W. Ekowskó, powiatowy Taxator. 


Obywatelom chcącym oddać synów swoich %4 
EA na Wielkanoc do szkoły realnćj, poleca się 
(03 dla umieszczenia ich pod ścisłym dozorem K% 
mó pensya, w którćj oprócz pomocy przy nau- gaj 
HE kad szkólnych wychowańcy uczą się języ- X 
ka francuskiego i angielskiego. O bliższych g 
stosunkach dowiedzieć się można u Pana $$ 
$ Dyrektora Brodowskiego w Dębowćj- 
o Wschową. 


AŻ 
PATTI 


Parasoliki najmodniejsze i eleganckie odebrała i po- 
leca po nader umiarkowanych cenach 
H. Zuromska «domu Schuliz, 
przy ulicy Fryderykowskićj Nr. 32. 


POD WIELKIM DĘBEM: Chęciński z Kłecka. 

POD TRZEMA LiLIAMI: Schulz z Lwówka. 

HOTEL EICHBORNA: Joachimczyk z Miłosławia, Landsberg. 
z Zaniemyśla, Fuchs z Ostrowa, Wolffsohn z Łobżentcy. > 

EICHENER BORN: Jacobsohn z Wrocławia, Friedländer z Sremu, Lewin z Dolska. 

M MIESZKANIU PRYWATNEM: Kościelski z Śmiełowa, Piekary Nr. 13. b. 

Rosenthal z Berlina, ul. Fryderykowska Nr. 19. Beule i Leuthe z Gónningen, św. 


Alsmuth i Kochiński 


kd 

Ż Medal Ý 
*+ złoty 
e p- 
$ 1845. $ 
RO: 


i czekolad y 


Miyn wodny o dwóch gankach, przytém jagiel- 
nik, 4 stępy do kaszy, 'olejnia o dwóch prassach 
i8 żelaznych stępach z wszelkiemi narzędziami, łą- 
cznie i oberza ze stajnią, ogród z kręgielnią , jest 
każdego czasu na 6 do 10 lat za opłatą rocznej dzie- 
rzawy 500 Tal. i złożeniem 500 Tal. kaucyi do wy- 
dzierzawienia. Bliższą wiadomość udzieli Agent 
dóbr HFożciech ZakrzewiczuEro- 
Gzóskzae za odebraniem frankowanych listów. 


Żonie mojćj MarcyanniezKubowi- 
czów Preisslerowćj, już od czterech 
miesięcy odebrałem wszelką dyspozycyą 
nad gruntami przy Batelskićj ulicy xy” 


iPastyle ma wszelkie choroby piersiowe, 
+ na uleczenie całkowite chorób piersiowych jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- 
czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nie skuteczniejszego i lepszego jak Patle + 
Peclorale przez aptekarza Georgé w Epinal. 
się we wszystkich miastach w Niemczech, a w APoz2ze4A6W s 
A. Szpinyłera. na przeciw zegaru pocztowego. 


PENS s 
se Medal „że 
* srebrny *% 
€ 18451 $ 

Lekarstwo to sprzedaje | strag ateste 
tylko w Cukierni i fabryce karmelków 


Zbiór stereoskopów 
w domu Pani Gerlach, przy ulicy Fryderykow- 
skiej Nr. 21. na dole w prawo. 

Około 200 najpiękniejszych widoków Francji, 
Algeru, Anglii, Włoch, Szwajcaryi, Ber- 
lina, okolic nadreńskich i wielu innych bardzo 
zajmujących arcydzieł, są do obejrzenia, i mogę 
śmiało twierdzić, iź tak liczny zbiór jeszcze nigdy 
tutaj na wystawę przedłożony nie został. 

Wnijście od osoby po 74 Sge., 6 biletów za 1 


Tal. Codziennie otwarte jest od 10. z rana do 8, — 


wieczorem. 


©. Weuschdifj er, fotograf z Berlina. 


r. il, 149- 
i przy Piekarach Nr.3., tak iż jéj nie wolno 
ani komornego odbierać, ani żadnego lo- 
kala wynajmować. — Uwiadomiając o tém 
Publiczność nadmieniam i przestrzegam, 
iż żadnych długów przez nią bez mojćj 
wiedzy i zezwolenia uczynionych, nie 
przyjmuję. 
Poznań, dnia 28. Lutego 1856, 


Walenty Preissler, 
majster piekarski, mieszkający na Pieka- 
rach Nr. 21. 


Niniejszćm mamy zaszczyt uprzejmie donieść , iż 
założyliśmy tutaj w miejscu przy ulicy Dominikań- 
skićj pod Nr. 2. i przy ulicy Szerokićj Nr. 12. fa- 
brykę rumu, likierów, sprytu, wódki i octowego 
sprytu, pod firmą f 

à] m E DA 
REISNER & JAFFE. 

Obeznani dokładnie z handlem tego rodzaju, sta- 
rać się będziemy połączonemi siłami przez najści- 
ślejszą rzetelność odpowiedzieć wszelkim wymagal- 
nościom i prosimy o zaszczycenie nas zaufaniem. 

Poznań, dnia 3. Marca 1856. A 

Egeisner $* Jaffe. 


Czeski piękny owies do siewu ofiaruje 


Eudicóh Fianiorowicz, 
przy Szerokiej ulicy Nr. 10. 


Biegły gorzelany oraz doświadczony pisarz go- 
spodarski (Rendant), nieżonaci, poszukiwani są od 
Św. Jana r. b. do Dominium Targowćj- Górki. Re- 
flektujący na te posady, lecz tylko zaopatrze- 
ni w najwyborniejszeświadectwa, zgłaszać 
się raczą do podpisanego. Pensya po 100 Talarów. 

Targowa -Górka pod Wrześnią. 

W. Kosiński. 

Porządnego ucznia pożąda rzeźbiarz ało ger 
przy ulicy Strzeleckićj Nr. 22. 

Prawdziwy turecki tytóń poleca 

W, zróchan, vuica Nowa Nr. 14. 


Modre Victoria. 


Nową nadsełkę tego ulubionego modrego otrzymał 
G. BBielefeld, przy Rynku Nr. 87. 


Prześwietnój publiczności donoszę najuniżenićj, 
żem skład mój sćra „dka i masła przeniósł 
pod Nr. 18. Butelskićj ulicy.  Odebrawszy co tylko 
nową przesyłkę masła i sćra parmezańskiego wprost 
z Swajcaryi, przedaję 
séra parmezańskiego funt po Sgr. 03, 

„ hollenderskiego >» »  » 5, 54,6, 64175, 

„ szwajcarskiego » » >» 9i10, 

»_ Jimburgskiego sztukę po Sgr 3, 4 i 45, 
przedniego świeżego maska funt po Sgr. 9 i 10, 
świeżego smacznego masła z gór funt po Sgr. 8. 

. J. Brożdzewski. 


Swieże ostrzy gi 
u Leopolda Goldenriny. 


a uenra eaea 


Kurs giełdy berlińskićj. 


Na pr. kurant 


gotowi- 
zna. 


Dnia 3. Marca 1856 


papie- 
rami, 


i 
Z 
Pożyczka rządowa dobrowolna . . < -| 4a | *= 1004 
E: Ą 7 roku. 1850: „«| 45 | 0.101 
dito., PA T E aa IŻ E O T 
dito z roku 1853.. . „| 4 — 90 
dito z roku 1854... „| 4s | — | 101 
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dito Marchii Elektoralnćj i Nowej | 35 | "= — 
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dito W. X. Poznańskiego | 4 — | 100% 
dito W. X. Pozn. (nowe) .| 3% 94 GT? 
dito SzłaskiE sa. soda 390 ||OF7 
dito Prus zachodnich, . . „| 35| 377 | ooz 
Bilety rentowe Poznańskie . ©.. . 4 — 92 
Móuedoryk e” 00 eA C EE NE 1103 
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